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Stuięto 1 m aja ise LtustuBe.
R l j  o t a l c y  S T o i o a r z y s z e  6 T o ^ a r z y s z i i i  !

W  dniu 1 Maja zamrą wszystkie warsztaty pracy 
Dzień ten jest m iędzynarodowem Świętem Pracy.
W  godzinach rannych muzyki kolejowa i zakładów  elektrycznych odegrają pobudkę 
O  godzinie 9 rano zbiórka w lokalach Zw iązków  Zaw odow ych ; Kolejarzy w domach kole

jowych, przy ulicy Gródeckiej, Pracownicy gminni zbiorą się oook swej organizacyi przy ulicy 
Ormiańskiej. Robotnicy z rzeźni, garbarscy i z „G a fo ty ‘  w rzeźni.

Z miejsc zbiórki udadzą się wszyscy >

i n s c h a  d a m !  n a  p ł a c  G c s t e m k i e g o ,
idzie o  godzinie 10 przedpołudniem rozpocznie się

- ’ Uroczyste Zgromadzenie
2 porządkiem dziennym

Pm leiaryat wobec reakcji politycznej i sp c łc c zn 'j;
R iaterstwo ludów ;
Klęska bezrobocia i drożyzny.
Po zgromadzeniu uformuje się

P O C H Ó D ,
Który przejdzie głównym i ulicami rmasta-

Popoludniu, o  godzinie 3^30 odbędzi.e się w Teatrze , W .eiwm  przedstawienie. Artyści odegrają 
znakomitą komedyę .,Krąg interesów*.

O  godzin ie 5 popołudniu na boissu „Pu gon i* odbędzie się

mecz tfabotniccsgc K5u&« Spcrtcroegd.
Przez cały dzień odbędzie się ',

Zb iu r ia  uliczna na rzecz C ^ ! a fy Rob^lKSczsf.
W niedzielę, 30 kwietnia o  godzinie o w ieczorem  rozpocznie się w sali Domu Narodnego 

Z R B H W B  l  LT i )  n  W  B  
1 tańcami. Dochód przeznaczony na budowę Do.nu Ludow ego we Lwowie.

W zywam y cały Lw ów  pracujący, aby w urecaystościach Majowycn w ziął masow'y udział.

F i f i d a  R o b o t n i c z a  P .  P  S .  m  L w o w a .

Ksiejarnia Ludowa
u

w

F r a n c y  a  w 5 e a i s i ę p l i ^ &  w o b e c  l o s y i i
S y t u a c y a  c o r a z  g r c ź m e jR Z a .

GENTfJA 28. kwietnia Pat;). W. R. Iv. Dziś 
, Północy m.iiił rdincaw dłuższą rpżinowe te- 
®f°nicąną z Bartlwu
aby1’ /A' ^ rla Jiunistrów

Pm ćffm  zaw iadom ił B ar
nie godzi sm n;i to

w Genui pertraktowano z L loydem  Genr- 
- !n nad s.mkcrami. Nadio P o in ear ' udzielić

wskazówek, abv bvl
ni v 5

nieustępliwy w
rv* - ? L ' rosyiskiej i tTzymał się m emoryalu, któ- 
(l ' ńncare w 't e j  sprawie wystosował rlo L loy- 

1 oorge a.

k?ą ^ ' 10iJ .um obstawać przy fem, aby Ró- 
j w f  uznali m elylko długi przedwojenne, ale 
Uli,- °Jytl" r’ - Nadto ma obstawać przy żądaniu, 

skonfiskowane albo uspołeczniono

} y ocono 
w

pierw rfcnyYn iiistrnkcvom u dzH on rm  mu lelc- 
foniezn. o1.<zyuiai dvspozveye, by przyjeeliał 
do Paryża, i na Radzie m inistrów  z ło zy ł spra
wozdanie o xvtua( \i, a w szczególności w kw e
s t i i  sankcyi. Odjeżdża ou ja iro  rano. Zapow ie
dziane na popołudniu posiedzenie subknnntetu 
politycznego nie zostało odwołane.

-— --

prywatnym właścicielom , gdyż uchwa-i
» j ^ a,1nes ściśle żądają, aby Pyosyanie uznali 

"HOsć prywatną.

IV SB. kwietnia (Pat.). W. B. K. Goaz.
erztnsjfenie zaostrzało Się. Barthoo w brew

po cenach konkurencyjnych w Magazynach 
konfekcyi męskiej i dziecinne'

J E K  ul. Trybunalska 6

i sH&p
a d m i n .  , .D z i e n n ik a  L u d o w e g o

p?i:y ul, Sza jn o ch y  (gmach To warz. 
kred  ziemskiego) już zo s ta ły  otwarto.

Tu nabywać już można wydawniciwa Ludowego Tow. 
Wyaawniczego i „Dziennik Ludowy11.

Tu przyjmuje się prenumeratę i anotise.
Tu sprzedaje się już bilety na przedstawienie te- 

atralne w dniu 1 maja i na Zabawę Ludową w dniu 30 
kwietnia.

Tu są do nabycia uiloty na match Robotniczego 
Klubu sportowego w dniu 1 maia.

Sklep otwarty od 9—1 w noł. i od 4--7 wiecz.

Lisi j z Gesisii.
20. k w i e t n i a,

W  sobota, 15. kwietnia zjechała do Genui 
w- efrodae do Rzytnu •'Rada Ziirzsjtteająca M ię 
dzynarodówki Związków Zawodowych (Antstter 
dam), ab; po drodze do Rzvmir, ofiarować korfc 
renet i ge iueńskioj usłuci swoje w kierunku pney- 
fika.;ć.i i odbudowy Europy. Badu — radziła Przy 
dni, opracowała po aługiej dy^izsyi memorjmt 
pjv.ypęty w postaci rezolueyi 'i tvręcz.. ta tę rezo 
lueyę za pośrcd .ictw^m dclegacyi —  trzeciej ku 
misy i konferencyi (18. kwietnia). Dclegaeya skła 
data się z Oaaegdesfa (llołau^ya), Jouhauz 
(Fra  ocya), Martsnsa (Belg:a), D‘A rap w a  (W łochy), 
i była prowadzona przez Biuro Międzynaroctowe 
tV ary, a mianowicie przez Alberta Thoituisa, Art. 
Fonfaiąa i Kiep. Cabrir.i.

Fontaine, p iezes kodV Zarządzającej B. M 
Pracy, osławiony jvalką pi owadsocą w im.cniu 
rządu frariCUsKtego przeciwko o im iogo ft innemu 
dniu pracy — zabrał głos, aJjjr wytłumaczyć) 
ze żadania klasy roboto czej, zorganizowanęj w 
Międzynarodówce muszą być wzięte p o ł uwagę 
przez konhrencyę i!e że odbudowa świata bę- 
c'żie mogła być < oknnana wtedy tylko, kiedy 
zwycięży m iędzynarodowy punkt widzenia, kto 
ry pozostaw i za sobą tyszyslkie egoiamy naro 
do we.

Jo*jhaux zauważył, że rezolucye, uchwalone 
przez Radę Zw iązków  Zawałowych powinny być 
włączone do tych, które uchwali koTerencya i 
złoży ł odezwę która zawiera w streszczeniu' treść 
obrad trzydniowych.

T^za Miedzy narodówki amsterdamskiej zna 
no. jest nie od dzisiaj: Syt-uacye m iędzynarodow i 
świata doszła do zupełne) anarchii Dzisięc- nC < 
li on ów robotników rzuka nadarcm-ie pracy, k ie 
rej znaleźć nie sposób. Traktat wersa'ski, jedno 
stronnie porrp śiany, bez uwzględnienia intere 
sów gospodarczycSi świata z  uwzględnieniem m 
ttresow kapitalistycznych zw ycięzców  — rrius ulec- 
rCwizyi.

Pod tym względem od  konferencyi genueit 
skiej nie wiele m  rżną się spodziewać, palcuje
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ona dla kapitałian’i. I botezewi.iy, iak sam1' p rzy
znają, pracują dla kapitalizmu, widząc w  zapro
wadzeniu kapitalizmu w  Rosyj jedynie zbawienie 
dia własnych rządów  i w-ładzy. N?.cyonaiizm go 
spotlrczy  do-pro.wadził świat, od wojny zniszczo 
ny, do ostoicoznej ruiny.

N ie odHKluje świata inacjolahYm paspodał 
czy pom-ioaony przez ileśe uczest uczących w  kon- 
feroncył państw. 'Nacyoaaliyjn gufci słabszych, a 
pote- ^ i fcaim g iu e . Ratunek jest tylko w międzyna
rodowej organ izacji waluty f podziału suro w  
ców; w  przekreśleniu długów zaciągniętych dla 
prowadzenia wojny; w  zaciągnięciu pożyczki mie 
azynarodowe(. ktoraby ■umożliwiła słabszym b ó 
stwom dźw ignięcie się z upadku gospodarczej i; 
w odlcią/seuiu długów  i świadczeń z klas pracują 
cych na klasy posiadające; w  zaiuuejszeniu' zobo 
wiazań Nierriec.

Trzeba umożliwić naroJorn zb»edmałjTn za 
kup surowców, trzeba kres poiożyć imperyaliz- 
mowi ekonomicznemu; trzetra stworzyć organizm 
międzynarodowej produlceyi, któryby umożliwił 
każdemu państwu z osobna rozwój bogactw w ła 
snych, a to stanie się mp/liwern przez całkowite 
zużytkował ie siły roboczej, trze tut dążyć za każ
dą. ceno do rozbrojenia. Ilość Europejczykowi, 
znajdią-tcych się pod bronią wyr.osi'a przed W oj
ną 3,700.000, dziś wynosi — 'o  mi! on więcej. R a 
da Zw iązków zawodowych wyraża żal, że sprawa 
rozt;o jen ia  |est cofnięta z porządku dziennego 
konfertncyi genueńskiej, wyraża sto nadzieję, że 
kwest/a ta przekazana zostanie kom isji speci al 
nej, ustanów onej przy Lidze narodów.

Odbudowa go^po kircza może dokonać się tyl
ko w atmosfera* powszechnego pokoju i ponie
chania bezustannych wybuchów nienawiści, które 
są źródłem, coraz to nowych zatargów. Robotni 
cy protestują przeciwko znm ierzeuom kapitaliz
mu mięazynarocowego, Zdążającego konsekwen
tnie do ujaczmnmia narodów słabszych a>bo zupeł
nie słaby d i. T e r  pochód kapitalizmu prowadzi 
db coraz to no «73Ti kontlagraey* Robotnicy me 
przypuszczają też, aby odbudowa gospodarcza 
świata, mogła podważyć zdobycze świata robotni 
z e g j  mianowicie ośmiogodzinny dzień pracy.

Zostaw iwszy taki testament wonfereney> g e 
nueńskiej i otrzym awszy przyrze czenic, źe przed
stawiciele Zw iązków zawodowych zostaną dopusz- 
cz&i do komisy i w Genui w  charak t erze eksper 
tow  Rada odjechała ao Rzymu gazie 20 kwietn,a 
rozpoczął się Kongres Zw iązków  zawodowych.

Zgromadzeń.:, wypełniające wielką salę teatru 
„Argentina" —  i^eprezentuje dwadzieścia cztery 
miliony zorganizowanych robotników.

Deputowny D'Aragona w itając z'azd' opow ia
da o  wrażemach sw okh  w Genui. „Tam  przedśta 
wściele trzydziestu czterech nartdowych burżuazyi 
retemyśia nad tem jak 'w.iąc pod opiekę słabsze

ekonomicznie pań' tvri i tan  sarrrem s;cją zamewie 
nowych wojen; my tutaj wolni od ja.d.h.<olw::k 
-innperyalizmów i nacyon-ali/mów kłudzietmi pod
stawy' pod solidarność międzynarodową i przy 
wałujemy do porządku — burżoa/.yę. Nie wiemy) 
jakie będą wyniki obrad genueńskich. Cała na
sza nadzieja w organizowaniu stł mu-cfzyrtarod i 
wego promtaryatu. Ten kongres uroczysty pow i
nien dać nam ar •‘gę i sposób, program i  tak 
tykę, przy organizowaniu1 tych sił, aby świat 
wreszcie wszech w okres trwałego pokotu.

Thomas (przedstawiciel angielskich rraae- u- 
ni.mów, którego nie natęży mieszać z Alber* llpjp- 
Tnas^em) pok#! osi ducha pokoju wspólnego wszy 
Etkim z:>rg as iłowanym zwir/kom zawodowym. W

Anglii robotnicy nie przestają oddzinivwać na 
rząd w kieruWcu polityki anti - imper y a i i s t yffin e f 
w stosunku do narodów zwyciężonycn, tak samo 
jest we Włoszoch, tak samo we Francyi. Co da 
Rosy an, to jeżeli d*Cą przyjść do nas z zamiarami 
współpracy, będą przyjęci iak bracia, pomimo, że 
jesteśmy d2a nich „żółci-', ale pod warunkiem, 
aby ich uczucia względem nas były również b r . 
terskie i p/by nie szli do nas z zabrarem posiew u 
niezgody i roztamow. I według Tnomnsa, który 
-ównież wraca z Genui jedyną siłą na święcie, 
która dzieło pokoju oprze na trwałych podsta
wach, może byTć tylko miedzi naro lowtca prcieta- 
ryatu.

» Stanisław Posncr.

P e . T o f H C j y / s  m s j s p w a i a .

C K W. P  PL S. na posiedzeniu sWemj 
z W. 26-go 1). m. polonii n astępu jącą  razo te - 
cvę dia wieców pierwszomajowych:

Zgromadzeni w  dn I. maja robotnicy i ro 
botnico m iasta (wsi)... stw ierdzają łączność swa 
z proletariatem  całego św iata i n iezłom ną w a 
lę  prowadzi-ma wałki o n ow y ustrój społecz
ny, o  Bocyalizm .

7gromadzeni zd;iją robie sprawę z n iebez
pieczeństwa, zskierfit grozi .zdobyczom ruchu ro 
botniczego wzrastająca wszędzie fala reakcyi1
i w zyw a ją  lud pracujący mia.st i wsi, by sltupify 
się gromadnie pod czerwonym  sztandarem D ol
skiej P a rly i Socyalistycznej i prze- lw staw ił z 
l>ezwzględną stanowczością zakusom reakcyj- 
n y m

Zgromadzeni stać będą na straży trwałego 
pokoju, zadają powszechnego zm niejszenia zhro- 
juń i ogran iczen ia dłuż by wojskowej do 8 m ie
sięcy

Zgromadź c i  do.iv g iją  rię k it  g o r  ^  i i wpro
wadzenia w' życie wolności obywatelskich, u- 
sunięda z kodeksów karni cb artykułów, w y 
m arzonych  przeciwrko wolnościom  nbyw aieL  
sknn i p rayem  rolKituiczym, dom agają się, u 
w-*olniema w ięźn iów  politycznych, protestują z  
oburzeniem  przeciwko haniebnym projektom u- 
staw wwjąikowycb.

Zgromadzeni piętnują etale powtarzające się 
nadużywariią Kościoła  dia cciów  politycznych 
reakcyi i protestują przeciwko wciąganiu ha
seł relimjnyclL do walki w jlio rcze j.

Zgromadzeni w idzą jedvne załatw ien ie spor
nych sjiraw narodowościowych w urzeczyw i ć 
nieniu zasady stanowienia o sobie narodów ; 
jcabma drogę zaś ku zrealizowaniu m iędzyna
rodowej solidarnośu proletaiwatu w  odbudowie

jednej M iędzynarodówki socyalistycznej; jiięt- 
nują wsżuikj ucisk narodowy.

Zgromadzeni jakrw josirzej protestują, pfzfi- 
ciwko po'i|yc3 gWałlu, ucisku i bezprawia, sto
sowanej r.a „k resach " Rzeczypospolitej.

Zgn»mad/eni, stojąc na stanowisku wolności 
politycznej i prawa narodów' do sianow ieuia o 
sobie, protestują w szczególności przeciwko po
gwałceniu niepodległości państw kaukaskich 
przez rza.d sowiecki i przeciwko straszliwemu 
prześladowaniu soeyalis lów  rosyjskich przez ten 
rząd.

Zgrom adzeni żądają wprowadzeni i w ży 
cie- powszechnego nauczania.

Zgromadzani dom agają sm uchwalenia przez: 
Sęjmi i w imeni.a w  życie ustaw o ubezpiecze
niach społecznych, o komitetach fab ryczn ych  
i o Izbic pracy, utrz-ymania w  pełn i ustaw 0 
ochronie lokatorów i 8 godz. dniu roboczych 
pożytecznych robót publicznych i zapom og dia 
bezrobotnych.

Zgromadzeni stwierdzaią, że zw iększa ją '3 
się nfsustannie drożyzna jest wynikiem  pdljtyk'1 
gospodarczej' Rządu, w ysługu jącego się interc 
som kapdtaiisłów. obszarników i zamożnych 
chłopów , or«.z niczem nieokałznatir j, podkopują
cej P a rs łwo chciwości paskarzy i spekulantów 
w'szelieko rodzaju.

Zgromadzeni dom agają się zastosowań 
najostr.zejszTcii i najrozleglejszych  śroilków  prze
ciwko d roż-,żnio, zw łaszcza zakazu w yw ozu  żyw* 
ności z Państwa, ap row izac ji m iast i łniasłeczi  ̂
przez Państwo, gm iny i kooperatywy spożyw
ców, niepodwyż-szanai porbaikow pośrednich* 
bezwzględnego ścigyinia n ietylko m ałycli, k?cz 
i wielk..ch paskarzy i spekulantów-

UFION SINCLAFHL 

1 '
51

Ęjm
PR ZE K LA ^  Dr. FELICYI NCSSIG.

(Ciąg dalszy).

R ył tam naprzykład miedzy nimi .P o z io m 
kowy Cuiann" —  nazwany tak dla swych ru
dych w łosów  i niezliczonych piegów, m łody Ir
landczyk o  twarzy chłopca z chóiu kościelnego 
i oczach, w których odbijał się błękit nieba. 
C łopak ten opow iadał o  „walce o  w olność s ło 
wa" w jednem z dalekich miast Zachodu j o p o 
wiadał, że szef policji przewodzi! armii policjan
tów  z nanajkamf, a robotnicy przeprowadzili 
zwrycięską obronę,

— Nie zostaliśmy im d łu żn i! — rzekł p o 
ziom ka".

Potem  Kuiawv chrop. Chuk Petersen zaczął 
opowiadać, jak w kalifornijskich obszarach chmie
lowych wtącono do więzienia dw'óch przewódców 
straiku Był również świadkiem istnej epidemii 
Dodpalań i niszczycielskich napadów, Które od 
kilki> lat w tym rejonie szalały.

O  tego rodzaju rzeczach ludzie ci mówili 
z ^ n y a i  spokoiem . jakby od mechcenta, po-

dobnia jak żołn ierze omawiają wypadki przeby
tej kampanii.

Ta walka klasowa trwała już od dziesiątek 
la t ; miała swą y/łasną moralność i swą trady
cję ; bojownikom  jej nie brak by>o bohaterstwa 
i wielkości —  tak jak innym żołn ierzom . Byhby 
chętnie na woliiem  polu bój ten stoczyli, lecz
nieprzyjaciel rozporządzał wszelką bronią. Ilekroć
udało się zorgan izow ać robotników  i Z a p o w ie 
dzieć wielki strejk, m obilizowano wszystkie p o 
tęgi ucisku kapitalistycznego. Robotnicy padali 
pod razami nahajek policyjnych, pod kulami ka
pitalistycznego żołdactwa, głodow ali i marzli 
w kapitalistycznych więzieniach, W  ten sposób 
strejk został zm iażdżony, siły robotników  w y
czerpane. Po  takich doświadczeniach trudno było 
dziwić się, że zapaleńcy uciekali się do skrytej 
zemsty, spiskowali przeciw ustrojowi kapitaii- 
stycznemu.

Społeczeństw'0 zaś zapominając, że ich spro
wokow ało, nazywało ich „zbrodniarzam i". A  je
dnak byli ro dziwnego pokroju „zbrodn iarze1, 
którzy oddali się na usługi dalekiemu, czarow- 
nemu marzeniu. Mieli w łaściwy sobie humor, 
posiadali własną Jitei aturę, muzykę i sztukę. Byli 
m iędzy mmi ludzie wykształceni, studenci am e
rykańskich i zagranicznych1 uniwersytetów Cza 
sami słyszało się przy ognisku obozow em  opisy 
buntów niewolniczych w Egipcie i Grecyi, cza
sami przytaczano Strindberga i Stirnera, recyto
wano sceny i dramaty, to znów  m ów iono o  tern, 
że jeden z opowiadających raz w samotnej far 
mie wpraw ił w  zdumienie rodzinę farmera, gdy

na ruztrojonym fortepianie zagrał ,Preludvu^1, 
Bachmanmowa.

III.

Ainęryka rozpoczęła  swoją własną wojf 
i wezwała Dżym a Higginsa i jego towarzysz?; 
ażdby wstąpili do wojska. W  czerwcu dziesi^ 
m ilionów  ludzi usłuchało tego wezwania —  r,.
z-umie się jednak samo przez się, że Dżvm

do

nich nie należał. D żym ow i i jrg o  przyjack^ 0 
cała ta rzecz wydawała sie gigantycznym żartc i '■ 
JeżelP Am eryka ich potrzepuje, niech przyjo 
po nich.

I tak się też s ta ło ; przyszedł „sheo ff" 3 z .n!^! 
trzydziestu w strzelby uzbrojonych f a r m e r ó w  1 1
botników z warsztatów terpentynowych, 
więc ich synow ie mieii przebyć Ocean i Z2J[J,
w bitwach, podczas gdy ci straceńcy żyli s( r̂ 
tu na wsi, jak u Pana Boga za piecem, ka
się wieprzami i kurami wyhodowanemu z p ?  
łem  przez uczciwych ludzi? Już dawno rn,e *r/v> 
miar oczyścić tę ‘ dżunglę" ; teraz mogli to u 
nić w imię p0irjo tyzm u l

Otoczyli oboz, zastrzelili jednego człow|CUI1C ^ ' c.
który próbow ał w nocy uciec, pozosialycn 
w idowali, wpakowali ich do samochód--w
wieźli do najbliższego aresztu.

1 nagle Dżynr stanął przed wiejską k o m i^&poborowa Ile ma lat? Dźybl nie wiedzud , 
doktadnie ; zdawało mu się, że ma ok o <̂ > j' 
dziestu szesciu, ponieważ pobór dbowiązy 
trzydziestego drugiego roku tycia, przy*'1.
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D y a k u s y a  n a d  d e k h r a e j f ą  r z ą d u .
M ow a pcsła

W A R S Z A W A  28 kwietnia (P * t ) .  N, p ia t  
^owwm posadzeniu Sejr.ru rozpatrywano pro
jekt komisy i 1 inndlow o -p raemy s l o w . . która xia 
wniosek tow , D iam m da uchwali tu wezwania eto 
rz^uu, aoy saiiny pozostały nadal w  zarządzie 
ministerstwa handlu i przemysłu, a  nie były 
podcfane kompetencja m inisterstwa skarbu.

Nastepmie Sejm przystąpił db dyskusja nad 
eipoae prezydenta ministrów Ponikowskiego i 
ministra skarbu Michalskiego.

P Daszyński, jest zdania, że spóźmona dy- 
skusva wskazuje na wyczerpanie . zużycie się 
Sejmu, który po uchwaleniu konstytucyi i za 
bezpieczeniu s iłr  zbrojnej obdarzył kraj w ie l
kimi dziełam i jak reform a roma, a obecnie to- 
ido w  drobnych sprawach i rewi/Huje szereg 
Wielkich ustaw przez s ię  uchwalonycli. Sejm  
powinien znoruciieć, ze pora wykonać w łasną 
uchwałę kładąca kres tego śmieniu.

Dwa jeszcze zadania czekają Sejm. To iesl:

ortT>1racya w yborcza  i budżet.

Sejm z góry wytta.ąć sobie musi termin za ła t
wienia tych sprawf.i w  tym celu m ówca zgłasza 
imieniem sw ego klubu następujący wniosek:

Sejm  poleca kumisyi skarbowo-budżeto
w ej, aby p rzed łoży ła  Izb ie budżc5: na r. 
1922 do 15. czerw ca  br. W  razie n iew yko
nania tego polecenia m arszałek postawi po 
15 tym  czerwca br. budżet na porządku 
dziennym  obrad Sedna i w oznaczy referen 
ta. G łosowanie nad budżetem rozpocznie 
się bez względu na dyskusyę w dniu i l - g o  
lipca br.
Przechodząc do uwag nad expose premiera 

zauważa m ow i^ , że  chcąc należycie określić 
stanowisko, jakie mu w ytycza  rola prem iera po
zaparlam entarnego;-należy zacytować w ypow ie
dziane przez prem iera w  jego  exposc słowa, 
Zmarłego marszałka Sap iehy: N ie mam u le  m i
łości w łasnej anym 'swoją opinię przek ładał 
ponad żdnnie tylu zacnych m ężów. Ponieważ 
y Sejm ie me^ma w iększości, musi się p. p rezy
dent liczyć z  opinią zacnych m ężów , zasiada
jących na lew icy t praw icy, przeto pan prozy- 
'lent nie ma w łasnej opinii i rząd jego robi 
"Toczenie tylko św iadka naocznego lego, oo się 
dziej«, oddaw szy zresztą m inistrów , skarbu dyk 
taturę nad sobą, nad sejm em 1 nad społeczeń 
stwem Natomias* m inister skarbu odznacza się 
wielką w ytrw a łością  i w ielka Wm.bioyą, która 
^dnakże zupełnie nie idzie w  m yśl słów  mam 
*znlka Sapiehy. Budżet przez n iego p rzed ło 
żony, owoc bzesprzeczn ie rzetelnej pracy jest

D a s z y ń s k i e g o
ednakże nierealny i  społecznie w najw yższym  

stopniu niesprawwdliwy. Nierealny jest ten bu
dżet, bo nie liczy  się z  drożyzną, wobec któ
rej rząd okazał się bezsilnym . Sam rząd jiod- 
w yższy l op ła tj.

Za nim dą samorzątKS podwyższając ornaty 
za gaz. elektryczność i wodę. Budżet jest jednakże 
i  nieszczery. Minister wstawił do budżetu już 
w  tym roku cały dochód z  daniny, stwarzając 
fikcyę Imvestvcye figurujące w  budżecie me są 
inwestycyann, lecz określić je należy jako wy 

Liutki normalne, bo idzia ty!Vo o  remont berdy nków 
i t. d. Zaś niesyarwieciiiwośc spoteczra 'iest zpvt 
jasitrawa, bo rzaemo które z państw kanitalistycz- 
rych w  Jak jaskrawy sposób poszło w kierunku 
podatków po-.rednich, jak nowoczesna Polska.

{ o s z c z ę d z a j ą c  b d g a c z y ,
i Maczając protekcyą producentów a lekceważąc 
konsumenta. 130 miliardom, płynącj m z podatków 
pośrednich, ceł * monopolow, przeciwstawić mo 
żna 19 m iliardów jako  dochód z  podatków bez
pośrednich. Przez taki bud/et rząd staje się pro
tektorem nędznienia organizmu sooteyzneg-o. 

Mówca wytyka następnie

N IE W P k OWA DZAN1E W  ŻYCIE KO NSTYTU CYI

i nieprzedkładanie ustaw wykonawczych, i czjou 
marszałka sejmu współwinnym, że w Dc. Ust. 
ogłoszony został nieprawdziwy tekst konstytucyi.

W  SPRAW IE  PZĘDNIC7EJ

domaga się mówca a w a n s u  a u t o m a t y c z 
n e g o ,  oby państwo m iało rzeczyw iście urzedm 
Im obywaidu, nie zaś sługusa.

Wyw-ady swoje kończy mówca rzutem oka na 
politykę zagraniczną ; oświadcza: Stronnictwo
moje będzie popierało

P O L ITYK Ę  POKOJOW Ą.

Będziemy ślę starali unikać starć z sąsiadam; 
gotow i jesteśmy!

SZANO W AĆ PR A W A  MNIEJSZOŚCI,

tak, by  one nie potrzebowały zerkać przez gra 
nice państw?. 'Gotowi jesteśmy db wielkich re
form, które Polskę uczynią drogą dla ludności.
Witajmy

POLITYKI:, SO JljbZN ICTĄ Z  PA\ST W AM I BAL- 
( TYCK IEM I

s<
nic jako pblitvkę zaczepną i dlatego witamy fakt 
że w  umowie warszawskiej nie została zawarta

NIE BĘDZIEM Y ZAC ZEPIALI, ALE BĘDZIEMY
SIĘ BRONILI,

g<fy kto będzie chciał iść po nasze*n terytom rot 
jako po 'herodzie trupów. Jesteśmy "narodem ky 
wym i udowodi-uLmy to w r. '1920. Choemyr, aby 
nasi sąskdżi tak s m o jak my dążyli do demokra
cja, która jest jody ną pufłstaw ą, która k łaozie 
kres za bora  ości czy to tronów czy czerwonej 
armii, doprowadzonej do rozpaczy Dlatego ze 
spokojem patrzymy na próby sojuszow jawnjch 
czy tajnych, które w  Genui były zawierane, a kto 
rym opinia Euiopy nadaje oMrze w rogie Polsce.

Przewodniczący wicemarszałek Moraczewski 
przjavołuje tow. Daszyńskiego za słowa obraza 
jące marszałka sejrmi do porządku i odracza 
dalszą di skus> ę.

Następne posiedzenie w -czwartek i  maja. 
konweneya wojsitowa.

Kwestya rozbudowy rnhst.
W A R S Z A W A 1 28. kw ietn ia (Pat.). Dziś od

była sir u ministra skarbu kon ferencja  w spra
w ie rozbudowy miast. Brali w mej udział przed- 
stau irie le  komisyi sejm owych mi. Kedorow irz 
i Diamond i dyrektor Zakładu ' h redvtow ego 
miast małopolskich Dr. Gross. W ytukiem  obrad 
było  przyjęcie następujących zasad tinansnwych:

1. Państwo przyjm uje por»ko do wyso- 
kosd  20 milianJów marek z obligacyami mie- 
szkamowemi Komunainemi, maj a ce mi słu
żyć na budowę mieszkań;

2. Kw estya akcyi kredytowej zostanie p o 
wierzona Zakładom  kredytowym  publicznym. 
K redvt zostanie udzielony osobom buduiącym 
prywatnym  do 80 procent wartości, instytu- 
cyom użyteczności publicznej do 90 proc,.; .

3. D la um ożliw ienia kalkulacja niższych 
czynszów  będzie mógł być udzieiony kredyt 
am ortyzacyjny na warunkach ulgowych.

Oprocentowanie może być obniżone o 3 prc. 
aa lat 20 Miasta W arszawą, Kraków, Lw ów , 
Poznań i L od ź  bedą m iały prawo w ydaw an i* 
ol-ligacyi komunalnych za  poręką rządu na bu
dow ę dom ów mieszkaniowych, stanowiących 
w łasność miasta.

N Ula umożliw ienie całej akcyi lą d z ie  pań
stwo u d z i e l a ł o  odpowiednich zaliczek gntów- 
kowyćh pow yższym  instyfucyom .

Nowe^ćomy będą korzystały ze zwolnień po 
dhtkowych i będą wolne c*i rtkuazjcyi i ochro
ny lokatorów'. Nadto przewiduje usta va wywłasc 
ozenie gruntów miejski eh i  zaniedbanych budjm 
ków za należytęm otLztoJow ar i em.

' ;a trzydzieści dwa. C óż mieli z nim począć? 
Nie wiedzieli, gdzie urodzony i żadna moc świata 
!lje m ogła  £ię od niego tego dow iedz eć —- po- 
Neważ on sam tego nie w iedział. Troski p o 
d a ły  mu twarz, a od owei nocy pełnej grozy, 
kdy utracił swych ukochanych, w los  jego  lekko 
posiwiał Farmerzy znali się dobrze na wieku 
*{?nia, nie wiedzieli jednak, jak m ożna stwierdzić 

człowieka.
—  Bierzemy pana w  każdym razie — oświad- 

c?ył przewodniczący komisji, stare człfeczysko 
< kozią brodą, piastujące urząd sędziego oo.toju.

Dobrze —  rzekł Dżym — lecz w ielkiego 
Pożytku nie bedziecie ze mnie mieli.

—- Jak pah to rozum iesz?
. — Nie bęJę się bił, opieram  się służbie woj- 
kowej z względów przekonaniowych.

—  Rozstrzelają pana
„ —  Rozsirzelaicie, skoro wam to sprawia 
^ y jem r.o ść

>kazq pana na dożyw otn ie wiezienie.
"  Obojętne mi to  zupełnie.

'ad"*rUuno z tak 'm człow iekiem  dać sobie 
2o h Jeżeli go  się wsadzi do więzienia, trzeba 
WiP z'e y-yw i- na koszt gminy, lecz to nie 
jeu Purnoże w walce z Niemcami. Iskrzące 
5 °?  ° czv wskazywały na to, żo nie łatwo go  

Lokalne interesy wreszcie, tasze
Zan ' i bv<̂  uwzg*ędm one, stary z kozią brodą
*Pytał więc :

Jeżeli pana puścimy wolno, czy obow iąże>  t— P«*na puścimy wc
a°  wydalić z tej OKOiicy.

— Cóż mi u djaska zależy' na waszej id ioty
cznej okolicy.

Puścili go  więc, jak również dzikiego Billa 
po  którym aa pierwszy rzut oka poznać było, 
że nie d ługo już pobawi na tym świecie. Obaj 
wsiedli do pustego wagonu ciężarowego i tłukli 
się cala noc po szynach Jeszcze c.emno było, 
gdy głośny okrzyk towarzysza obudził Dżyma 
;e  snu. Wyciągnął iękę i dotknął się czegoś cie
płego, lepkiego.

—  Mój B o ż e 1 —  dyszał Bili — ze mną 
koniec.

—  Co się słało?
— Wybuch krw'i.
Przestraszony Dżym nie w iedział nawet, co 

to znaczy.
Trzym ał drżąca dłoń przyjaciela w swojej 

ręce i  słuchał jego  jęKov. G dv pociąg staną*, 
Dżym pobiegł do konduktora i prosił go, by 
przyszedł z latarnią. Przy jej bladem świetle ujrzał 
dzikiego Billa leżącego we krw i; był już tak 
osłabiony, że nie m ógł podnieść g łow y

—  Juzus M arva ' — zaw oła ł konduktem, —  
ten już skończył!

Bill chciał coś powiedzieć i Dżym pochylił 
się nad nim.

—  Badż zdrów, stary towarzyszu —  szepnął 
umierający T o  by*o wszystko.

Dżym wybuchnął pła zem.
Lokom otywa gwiznęła.
—  D o  d iab ła ! Skądzcście się tu wzięr łajdaki 

w tym w oz ie?  —  zapytał konduktor, lecz ton 
i ego  łagodniejszy był niż słowa. W yniósł umie

rającego —  c.ęzar nie bvł wielKi —  i p o ło ży ł 
go  na peronie.

—  Przykro mi —  dodał ucprawiedliwiając się 
-  lecz mamy już i tak opóźnienie.

Zakołysał latarnią; pociąg skrzypiąc i turko
cąc ruszył, a Dżym został sam ze zw łokam i 
swego przyjaciela.

Podczas te; długiej nocy świat wydawał mu 
się pusty i marny

Rano zjawił się naczelnik stacji, zaw iadom iono 
w ładze 1 w ciągu dnia przyjechał w óz by zabrać 
zw łoki. Nie m iało sensu, by Dżym  tu dłużej 
z?bawił. Jeden cmentarz równy drugiemu, a po
grzeb me będzie chyba także zbyt pociągający.

Człow iek prowadzący w óz spozierał ra  D ży
ma podejrzliwem okiem i zaoytał go, ile ma lat.

—  N ie mają tu dość robotników  —  rzekł —  
hasłem dnia jest; „pracować, albo walczyć*.

Dzym przeczuwał drugą komisję poborow ą 
i w ola ł ulotnić się w wagonie ciężarowvtn. Zabrał 
z sobą ied jn y  spadek po Billu, pamiętnik armji 
bezrobotnych

IV.

Były żniwa i Dżym skierował się na zachód 
ku polom  pszenicznym. Praca była ciężka, lecz 
i wysokość Diacy zadziwiająca.

fC. d. a.) i
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J / o w i n y  z  d n ia .
Lw ów  29 kwietnia. 

REPERTUAR TEATRU MIE SKIEGO WE LW O W IE.

W sobotą o godz. 3 30 „Krakowiacy i górale*, opera.
W sobotą o goaz 7-30 „Wierna kochanka*, komedya 

w 3 aktach Fijałkowskiego.
W niedzielą o godz. 3 30 „O skibą', dramat w 4 akt, 

Kossora.
W niedzielę o godz. 7 30 „Sprzedana narzeczona-1, 

opera komiczna Smetany
W poniedziałek o godzinie 3‘3Q .Krąg interesów', 

maskarada w 3 aktach jaJnia Bonavenla. przedstawienie 
z okazy! uroczystości t maja. Poprzedzi słowo wstępne 
red, ^ Ćwikowskicgo).

W poniedziałek o godz. 7 30 „Grube rybv\ komedya 
w 3 aktach Al. Bałuckiego, i gościnny występ M, I renkla.

We wtorek o godzinie 7 30 „Zamarłe oczy“ , dramat 
muzyczny D’Albert*.

Po każdem przedstawieniu wieczornera czekdją 
wozy tiamwajowe do urytku Publiczność, we wszystkich 
t itrunkach.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO’ (Gródecka 2 b ):

W sobotę o godz. 7-3(1 „Kontrolor wagonów syp-il- 
nych“ , farsa w 3 aktach Bissina.

W med idę o godz 3 30 „Gzysty interes", komedya 
w 3 aktach ot. Kiedrzyńskiego z dyrektorem Czarnowskim 
w ro i Ko.dtlasa.

W niedzielę o yodz 7 30 „Kontrolor wagonów sy
pialnych", farsa w 3 aktach Bissona.

\ poniedziałek o godzi; ie 7-ś0 „Kontrolor wagonów 
sypialnych', farsa w aktach Bissona.

We wtorek o godzinie 7'30 , Grube ryby ‘. komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego gościnny występ M. Frenkla.

 M *---
REPERTUAR „TEATR U  NOW OŚCI'*, ul. SIonet/JdŁ

W sohotę o godzinie 7‘30 „Sza'* m.łości", operetka 
w 3 akiach Buttvkay'a.

W niedz elę ogoazinie 3-30 „Dama w gronostajach*, 
operetka w 3 akiarn Gilberta.

W niedzielę o godz. 730 „Szał miłości", operetka 
V' 3 aktach Butiykay’a

W poniedziałek o godz. c30 „Szał m„oSci*, operetka 
w 3 aktach Buttykay’a.

We wtorek o godzinie 7 30 „Stał miłości", operetka 
w 3 aktach buttykaya

We śroaę o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetka 
w 3 aKtacn ButtyKa’ya

B !ety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamaA-iah 
v  tea ze W.elkim wejście od ul. Legionów w d icn zaf 
przed-tawienia od godziny 6 popoł. w 'Ieatrze Nowości 
fJr,saz Hermanów).

Repcrtna: nkrafńslriego reatru tow. Besid*.
Sala Łysenki Szaszkievi icza 5.

F-oboci '7 kwietnia Premiera „Żart życia". komedya 
-,v ’ akt. P. Ccerkascnki.

Niedziela „0 kwietnia popołudnm: „Marusta Uohu- 
sławka*, dramat historyczny w 4 aktach z prologiem 
A l.  Sta-yckiego.

Nic dzieła i )  kwietnia „Momot Nir", trag. w 5 akt. 
'Karpcnl i.

Toniedziafik I maja „Nadzieja", socjalny dramat 
.-/ 4 U. uujeriiiansa.

Początek przedstawień popołudniowych o godzinie 
3 — wieczornych o godzinie 7-30. — Bilety wcześniej 
do i ahyi a „Narodna Torhowla1' a w dzień przedsta
wień a od godz 10—12 przed pc-łudniem, i od godz 2 
oopotudnn. Kasa teatru

— —

kLPEPTUAR BILRA KONCERTOWEGO M. TUERKA.
Wtorek 2 maja: Józef O trc r , skrzypek.
Piątek ó maja: \\ ieczór swinto vy Dr. K. Steinber- 

_:*r fortepian, Dr K L.lienthal wiolonczela.

Z U N IW E R SYTE TU  LUDOW EGO IM. AD, 
M ICKIEWICZA, ul. Bouriarda 5 (borzair Batorego).

W  sobotę 29-go bm. o g. 6.30 w ykład prof. 
Polif. Dr. Caro pod ty t.: „Po*łstaw y now oczes
nego państwa." Cz. II

W  niedzielę 30-go bm. o g 6.30 wykład' 
doc. Uł; iw. Dr. Modelsłriego pt : „Porfuńjniowe 
pogranicze P o lsk i" Cz. IV.

OŚWIETLENIE KOPCA UNII LU BELSK IE J.
•S m rcyatywy Koimtotu 3-go Maja, urządzi o 
crodz. 9-tej w jfsizór dnia 2. m aja Okręgowy Za 
kład Uzbrojeni." W  P. Nr. 6. W ykonaniem zajm ie 
-.-dę pyroiechm i Jan Kozłow sk i

M 'ECZYSŁAW  FRFN K EL  p rzyby ł 28 Boa. 
wieczorom  z W arszawy na szereg gościnnych 
w ys lep ów  na naszej scenie, ( 'a ly  swój dochód 
z pierwszego występu w poniedziałek w  „.Gru
bych rybach" przeznaczył znakomity artysta na 
Syndykat Dziennikarzy lwowskich. D yrek c ja  te
atru ośw iadczyła gotowość złozen la  na ten cel 
takiej sam ij kwoty.

GOŚCINNE W YSTĘPY  M IECZYSŁAWA  
FREN KLA  wzbudzuy olbrzym ie zainteresowanie. 
W poniedziałkowych „(iruhych  rybach " które 
reżyseruje rtor. Czarnowski, wystąpi masz zna
kom ity gość po raz p ierwszy. Aby dać możność 
zobaczenia kapitalnej gry Frenkla szerokim  sfe
rom naszej inteligenc-yi. „Grube r\b v“  grane 
będą następnie t j. we wtorek wr Teatrze M ały In 
z 1' nnk lem  w  głównej roli. W szvstkie kasy tea
tralno sprzedają już bilety, które są rozch w y
tywane.

Z TEATRU. „W ierna  kochanka", lom edya  
M. F ia łkow sk iego , wystaw iona onugrtaj w  te
atrze w ielkim , m e zdołała wzbudzić w iększe
go zainteresowania. Ubóstwo treściowe, w yblak
ły  tem,at i n iezręczna struktura sceniczna skła
dają  się jla  całość, nie odpowiadającą w ym o
gom now ożytnego artyzmu. Gra była naogół 
poprawną, choć typr stworzone szablonowo 
przez- autora nie w ychodziły wyraziście. Obszer
nie i w ju trzejszym  numerze. (ac.).

PRZED STA W IEN IE  W DNiU P IERW SZEG O  
MAJA. \l poniedziałek  o  godz. 3.30 popołud
niu odbędzie się w  Teatrze W ielkim  przedsta
w ien ie „K ręgu  in teresów ". Przedstaw ienie to po
przedzi prelckcya znanego poety i literata red. 
„Dzńm nika Lu dow ego " Artura ĆW itowskiego,

XII. W IECZÓR ZW IĄZKU LITE R ATÓ W . W
pierwszych dnach m ija odbędzie się w  sab K a 
syna i Koła literackiego w ieczór autorski znanych 
poetów : M aryi Kazockiej i Tadeusza NiBinara i  
łaskawym wsp> dedziałem p. Anny Ludwiki Czer- 
nowej, jako rseytatołłi najncwszych utwórow M. 
Kazocibsj i p. ILiz.rr erza Biintwskiego jako pre
legenta,

W YC IE CZK A  N, UKGW A N3UCZYCIE1 ,S TW A  
DO ZAG ŁĘBIA  DROHOBYCKO - B O R YS ŁA W ! 
SKIEGO* Sektr/a krajoznawcza Związku Pol 
Naucz. Szk. Pow . (Komnisya lwowakb) urządza 
w dniach 3, 4 i 5 czerwca b. r. wycieczkę naukową 
do zagłębia druhobycko Dorysławsiriego. P ro 
gram obejmuje: zwiedzenie państw, rafiucryi w 
Drohobyczu i zabytków bućbwnictwn miejroowe- 
go ; zwiedzeni® salin w  Stebniku i zdrojowiska 
w Truskawce, oraz szyitów naftowych w Bory
sławiu. Koszta w  przybliżeniu 4 000 mk. (w  tem 
kolej, utrzymanie i nocleg). Liczba uczt stników 
o  gran iczone; udział wziąć n.oga fylko członko
wie Związku. .Vyjazd' ze Lwcjwa 3 go  o  godzinie 
10 rano; powrót 5-go o godz. T l 5 wieczór. —  
Zgłoszenia wraz z zadatkiem luuO rnk. prz,vsłać 
należy do 15 maja poa adresem- Lw ów , ul. Het- 
biańdca (gmach hr. Skarbka) Koinisya Lwowska 
Związku P. N. S. P . !

'£> SAL I ODCZYTOW EJ. Z  ramienia Ujniwer 
sytetu Ludowego Im. Achima Mickiewicza, oraz 
LustytUiU Techcoloyiczr,ego odbywają się obecnie 
wykłady w  sali przy ul. Bounarda 1. '5 W  nie
dzielę i w  poniedziałek (23 i 24 Iftm) m ów ił doe. 
uniwersytetu Sr. T. E. MoctelSki na
temat: ,,Pcł'.xi iowa pogranicze poIski pod w zglę
dem historyczno - eti ogrufi-cznym ‘. W  wykładzie 
niedzielnym omówi i prelegent ogólnie całd po 
graniczę <xf Śląska i Moraw aż jx> Czarny i Biały 
Czeremosz, zapoznaiac słuchaczy z pmblomami 
. zasmdhiemaiiu tw jrzem a się i uśmiania połud 
niowej granLy panstwowej Polski w obszarze 
toku gór karpoicki-di. — W  wykładzie poniedział
kowym o .w itT lił prelegent stosunki historyczne 
f tnograj łczne południowo - zachodniego pogra
nicza PoLskI po obu smonach dzisiejszej linii g ra 
nicznej, a w ięc na Śląsku Góm-cm, Morawach, 
Slesku op(awskim i cieszyńskim, omawiając szcze
gółow o ciekawsze i i iteresującc swesiye narodo
wościowe i ludoznawcze. W yki id niedzielny (30 
bm.) ma b>rc  poświecony Oi.iówieiuu dalszego po

granicza polsko ćrediosłowu^kwgo, a w ięc od' 
strony Słowaczyzny z^diodbiej i wschodniej; 
wreszcie dd strony -Rusi Podkarpackiej i Rumun u.

KURSY W ALU T* W czoraj aa giełdzie ofi 
cyalnej we l -wowie płacono: za 1 dblara 3830 do 
3960, marki niem. 11*50- -13‘50, leje rum. 25*50 
do 26‘50. fr. franu 340. fi szwajc. 720, kor cze 
skie 73 rrtkę>.

—  ---

— M AJĄCY ZAM IAR  W YJECHAĆ db Pc-
znańskicgo lub Pomorza w  celu leupna realności, 
hotelów kawiarń, kamienic, domów pry w , gru-t. 
tu etc., powinien się najpierw zgłosić w® w łas
nym interesie dk>

AJENCYl HANDI O W O  - KOMISOW EJ 
W  DROHOBYCZU,

(l i .  S try jk a  (naprzeciw gazuwni)
 «4^j"o

P O D Z I Ę K O  W A N E .
— Z W R A liA  SIĘ UWAGĘ sza.-.. 7. T. Czy

telnikom na ogłoszenie powszechnie znanej f ir 
m y taniości H. Guttermanna, Lw ów , Sykstu-

Przed 1 Aliaja we Lwowie.
ŻEBRANIE O RD N FRóW  odbędzie się w  so

botę o  goife. 7 wieoz. w lokalu przy ul. Ormiań
skiej 2, 'IŁ. p.

K O M ITET ZE16RKI ULICZNEJ. W zyw a się 
Towarzyszki i Towarzyszy, drcąeyih  wziąć u- 
dżiał w  zbiórce ulicznej na rzecz Oświaty Ra- 
bitniczej, aby w  soboię o godz. 7 wieczorem 
przyDyii do ioka’u przy ul. Ormiauskiej 2, XI. p-

ODZNARl M ajowe pobierać można w  Acmu- 
nistracyi Dziennika Ludowego**. >

Zabawa ludowa.
W  niedzielę 30 bm. o  godz. 9 w iecz. odbę

dzie się w  salacfc „Dolmu Narodnego" wielka za
bawa ludowa z tańcami. Dochód na buaowę Do
mu Ludowego we Lwowie. Bilety już są do na
bycia w ,\<im mstrący i „Dziennika Ludowego".

Bilet wstęipu 500 mk., dl a łcobiet 300 mk.

BBMWIł«WWiatBiB*IM^ gFęZłKBgaBBgP aSSBBDf ?

Przedstawienie teatralne 
w dniu I-go maja we Lwow«e.

Jak co roku w dniu 1 maja odbędzie się dP 
robotników  popołudniu przedstawienie ^  
Wielkim teatrze po cenach zniżonych. Graną bę
dzie znakomita sztuka „K rąg interesów*. Bilety 
już zamawiać i kupować należy w Administracy1 
..Dziennika Ludow ego*.

»  “TTi
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iN  a  S e z o n W i o s e n n y i
Najwykwintniejsze streje aamskie  
jedynie najnowsze modele zag ra 

niczne oraz bielizny damską
poleca

O .  E . s t n i  f c r t P
LtnAn, Jagiellońska li a.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

STAMISŁAWN T 0B 0* 0W SK !fG '1
lwów, św.  Anny 3 (Janowska 4) przyjmnie nd 9-1 i

K I N OP A S A Ż  wySwietla od dzii 29-go kwietnia  
Pnsut M lkolarchi H-ga seryę s ab n o w eg o  dramatu „ p. i. NU T R O P I Ł



,.DZIELNIK L U D O W I" 5

Szczegóły katastrofy ko le jowej w  Ropczycach.
Straszna w  skutkach Trata strofa kole'owa w 

wpczyca^h, o czem już donosiliśmy, nastapim 
.wskutek prze. czepia sygnału na ,,siój“  przez ma
szynistę- kra1 iwskiego Skórkę.

P o d ?g  Nr. 94 przybył o 17 minut za wcześnie 
ha stacyę, zderzył się z drugim poćiągiem, przy- 
czem wielka ilaść w ozów  z szaloną s ilą wysko

czyła z  szyn i przewróciła się na bok.
Ofiarą zderzenia padli przeważnie reMrutó z 

Rzeszowa, któiych zginęło 10, ciężko poranio
nych zostało 19, a 42 lekko rannych. Z  pociągi' 
stoiaccgo 11 o.;ób od .losło lekkie obnażenia, Tak 
samo i obaj maszyniści.

0świarinzen:9r
W  Nrze 294. „D  dennika Lu dow ego" z 17 

grudni.'' 1921 um ieszczony został artykuł pod' 
tytułem „Nad przepaścią'*, odnoszący 51$ do 
gospodarki w tow arzystw ie  Spnżywczem  Pra
cowników Polskich Kolei Państwowych „B y t"

Lwowi®, w którymi to artykule m ieścił się 
jajtże zarzut, że niektóre jednostki z Zarządu 
»B y lu  w iodą hulaszcze życ ic  i frwonią pienią
dze, klórych źrod lo  jest zagadkowe.

Członkowie Zarządu Tow arzystw a „B y t"  pp. 
Allan Hammer, Adam Nizioł,ski i SUmisJhw Zmu- 
r-i odnieśli te zarzuty do siebie i czują się nimi 
dotknięci.

W obec tego rj/edakcYa, „Ilz icn p ifo i Ludowe- 
Ro‘ ośw iadcza tiiniojszem, ze no*.itka powyższa 
polega na mylnej 'a form acy., że zacytowane 
" 'y że j zarzuty nie odnosiły się do żadnego 5 
v-y mion innych w yżej Panów, ani też w ogóle do 
nikogo z obecnych członków Zarządu Tow arzy- 
Ktwa „iByit" i  że R 'xl ukcya nie ma najmu k jszej 
podstawy, by togo rodzaju zarzuty c.zynić j in  
diogla.

We Lw ow ie, dnia 26. kw ietn ia 1922.

3 sc/i rozpraw.
SPRAW CY K O LE JO W E J KRADZIEŻY.

Antoni So łow ij, zarołmik, karany już sześ
ciokrotnie za  kradz.i z, na spółkę z drugim nie- 
^'i.Mmizon/m dotąd sprawcą, rozbili 16. paź
dziernika ub. roku, wagon, stojący na Tlworcu 
klówm m  v e  L w ow ie  i skradł 1,1$ m elrów  mą- 
jSńyj przeznaczonej dla iirm y Spiegel, W artość 
skradzionego towaru w ynosiła  przeszło milion 
teaiY>k poi.

PoJifcya państwowa aresztow ała wkrótce po- 
Pm  Snłow jja  i w sp ó łu c z -^ .ik a  w  nabywaniu 
r, podziale łupu M ichała Fodolaka, również 
"•krotnie za kradzież karanego. W  drodze do 
,Ji'zędu śledczego areszfowani usiłowali zbiedz 
<;() udało się jednak tylko Podolakow i. Aresz* 
Awłuig go powtórnie dopiero w  grudniu r. 1921; 
1 czoraj o ! hi się przeciw ko nim rozprawa 
v sądzie okręgowym  pod przewodnictw om s. 
■ Łukianowioza Sołow ija  ukarano 2-letniem 
^żkiem  w ięzionym , Pxlo!a .kow ; zaś jako współ- 
.̂czeslnikowi kradzieży w ym ierzono karę 8 -niie- 

$?■)’ ciężk. więzienni. Aresztu  śledczego nie 
uczono zasądzonym z powodu próby ucieczki.

r, — --------
vpRYTNY IC E S70NK0W IEC  PRZ\ ROBOCIE.
j. Józef llogen reetc Święcicki, osobnik, ka- 

za kradzież dziew iętnaście razy, spotkał

Kronika kryminalna.
Za w sią Stanów, pcw . N isk .jgo , znalezio

no zw łok i 17-let.niego Łukasza K ozie ła , k lóry 
zmarł wskutek postrzału. Zam ordowany ży ł w  
niezgodzie* ze sw ym  ojcem Zarządzono śledztwo 
w  tej sprawie.

 -
Na drodze z 'Jj!ówn*go do Narola, pow. K ro 

śnieńskiego, dw ócli bandytów napadło na I. 
Traehtmana i M. Indyka, przvczem  zrabowali 
im  5.000 pila. i zegarek, zaś Indyka ciężko pobili. 
A resztowano M l Szczepanika i \Ył. Kosibę z 
Teodorów ki, którzy popełn ili ten napad.| -

W W interach pow . M iechowskiego, poste
runkowi ścigali bandytów Jarosza i l\rupę, któ- 
r7i uciekając strzelali do polieyantów, a  ct 
w  odpowiedzi zranili obu bandytów strzałami. 
Niin przybiegli posterunkowi do zranionych Kru
pa, aby ujść aresztowania, zastrzelił kolegę* 
poczem strzałem  odebrał soliie życie.

 ■ --
Pohcya tv W irszau ie  w ysła ła  do realności 

prz\ ul. Ogrodowej 5-c.iu w yw iadow ców , wsku
tek doniesienia, że są w  m ej złodzieje. Wj cza- 
si urzędowania wśród ciem nej nocy w eszło  
kilku posterunkowych z innego komis aryatu po- 
li<'V'i i ki-zycząc do v yw iadow ców  „rece do góry'* 
roz - dii ich. Dopiero później obm patrole po
licyjne spostrzegły pom yłkę i w  obopólnej zgo 
dzie poczęto poszukiwane za  złodziejam i. Wi cza 
sie poszukiwań spostrzegli na dachu sylwetkę, 
złodzieja, który nie reagował na wezw ania po* 
hoyanlów  ani na ich strzały. Ostatecznie oka
zało  się, że w tej realności był już z łodzie j, 
w  swe palto j kapelusz ustroił komin na dachu. 
Ostatecznie z łodzie ja  tego zdołano odszukać i 
aresztować.

3 >  sportu.

i’1 do n iego i zw róc ił m a uwagę, że ma opiu- 
I -.n ierz. Gdy Ulicki w y ją ł rękę z kieszeni

1 30. grudnia 192L w  u licy Krakowskiej; 
^podarza Jana Ultekieeo. Święcicki przwstą-

kołn
'lń3©£H., i chciał sobie kołn ierz oczyścić , po- 
B,1 że ktoś w.kiżył mu rękę do tej w łaśn ie 

pvi; * ‘i i t . w której znajdow ały się pieniądze. 
c j3 . °dowmny zw rócił się natychm iast do Swię- 
T,‘,uM%te i ch w ycił go  za  rekę lecz ten wskazał 
Ś]jc.. . "oś  drug; 'go osobnika, przechodzącego 

b  jako sprawcę kradzieży, 
p,, B teywołany posten inkowy aresztował obu 
W j./ . * Rozpraw a przeciw  Święcickiemu od 
ęte w ^ o rn j w sądzie karnym, drugi zaś 
Wjc, nP°dol;tur wspólnik ) iłdpow iadać bodzie 

co przed sądem wojskowym . '  
s%y 4 rozpraw ie Święcicki u trzym ywał w  dal- 

, 1 kgu, ze jest niew inny, a ponieważ po- 
,',ny mógł stanowczo stw ierdzić, kto 

'v<.|np A za* ła ch na jogo kieszeń, trybunał u- 
^ oskarżonego dla braJiu dowodów’ w iny.

ii, a jan (ł go tylko za  włóczęgrastwo i używai,- 
rftrszT"

Hic
n azw isk a  n a  3 m iesiące sc i 

aresztu.
IKlldezy ł s. s. o. Bogucki, oskarżali 

ty^ęA- -opotoiełd , oak. hocwu® adw. dz Ba,

Lichwa mfeszkamowawTrusxawcu
I .icliwiarze mieszkaniowi wszędzie dają się 

w e znaM, a juz najwięcej w miejscowościach kura
cyjnych, tam, gażie tego rodzaju proceder ze 
względu na znaczenie urządzeń kuracyjnych nie’ 
jxn\ inien mieć miejsca.

W  roku bieżącym 1 k bwa mieszkaniowa w 
Truskawcu przerosła wszystkie dotychczasowe o r
gie. W  latach ubiegłych można było czlowiekbwl 
średńio zamożnemu odbywać tutaj kuracyę, gdyż 
mieszkanie jcszcz*1 w  r. 1921 kosztowało m iesię
cznie o d  6.000 —  7.000 mk., a dochodziło do 
30.000 mk. w  końcu sezonu.

IV  roku bieżącym posiadacze domów po wy 
dizierżawian całe ds ny pośrednikom za  m iliono
we kwoty. Tak n. p. dum od 15 do 18 pokci 
kosztuje przeszło 2 miliony mk. Taki dzierżaw 
ca żąda za jeden pokoj setki tysięcy. Rzecz oczy
wista, że na taki luksus Imogą 9obie pozwol;ć 
tylko m ilionerzy, względnie m iliarderzy wojennie

W ładze mijscowe, chcąc Uchronić kuracyuszy 
przed tym niesłychanym wyzyskiem, kjtku trkich 
lichwiarzy po. iągnęły do odpowiedz.ainosci, a za 
razem wydały ceny maksjonalne na mieszkania, 
i tak mieszkanie I. wraz z  obsługą i  światłem 
800 mk. dziennie, mieszkanie II. wraz z obsługą 
600 mk., Ul. wraz z obsługą 100 mu. dziennie.

M ł<tsc.u;iele domów, ro .poczęli m iędzy sobą 
narady, jakby obejść to rozporządzenie i grożą 
zarazem wstrzymam :m się od wynajmu miesz
kań. Poruszają wszystkie znane im sprężyny, aby 
znieść to zupełnie słuszne rozporządzenie władz. 
Sądzimy, te odno: ne władze wykażą coać sprę
żystość. .i zrozumienia dte potrzeb ludności i 
me tylko utrzymają powyższe rozporządzenie w- 
mocy, ale do’ożą jeszcze starań, by głodni wygo 
rov anvch zysków h hwiarze nie byli w możności 
rozporządzenie powyższe obejść.

Byłoby wskazanem, aby kwestyą wynajmu 
woteycii iftieszkań zajmował się urząd nueszka 
niowy, powołań; przez właoze z osób z po^a 
wiaśc"»-h douow w Truskowou.

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY.
fW iie l) Onegcfaj id by ło  się walne zgrom adzę  

nie R. K. S. (b . robotnicza drużyna L. K S. 
Pogon ). P  M okłowska, przewodnicząc, zacnęcała  
m łodzież do  upraw ian ia  sportu, w straen ieźnw oęc i 
używania elbdholu, ptalena tytoniu, o-rac piele 
gnowania czystości ciała, dlając za  w^zór zagra  
nucę —  gdzie  robotnicy m im o Ciężkiej pracy za- 
w ooow e j, up raw ia ją  wszystkie sporty na wolnem  
pow ietrzu , k ió re  m aią  d la  zd row ia  nieocenione 
zalety.

O żyw ioną dysk u s ję  w y w o ła ły  przem flwfrrtw  
zehranycli, co  daje ręKojmię, że potrzebę wycho  
wania fizycznego t '-uprawiania sportu wąród kia 
sy pracującej / laiazły gEębokis zrozum ienie Asta  
no wić będą  zd ro w ą  i lozurrmą io z ry w »ę  po pracy. 
Następnie dano Z a rząd o w i djTekty wę, by s tw o 
rzy ł sek-cyę lckkoatleiyczną, kcńarską p iyw adtą, 
a także b y  w ciągną ł w  sw oje szeregi i kobietyj, 
poczem  do Z arządu  w ybrano: prezes dr. St. Drę  
giew icz, zasL  "'Drobut Tad„ Liebich Cz. sekre.. 
K waśnicwsk, St., K ow alów na J., członkow ie Z a  
rządu : L a s k o w i  i W ., D robut B r ,  Tkaczyk I„ 
Górnik Cz., W yro stek  I., Steer K „  Napiórkow ski, 
kon*. rew .: Jórczyk, G órsk i Sabadasz M . Sąd* 
rozjem czy: Kamiński W ., Zieliński K., Z ió ik ow  
9ki. Kom  sportow a: W a ln e  zgrom adzenie poleca  
Zarząd  owi, by uprosił pp prof. Tad . D ręg iew i- 
cza i Tad'. Ku.cnara o  przyjęcie funkcyi kom. spor 
towej, o raż  z lo .ao ia  po-aziękowania L. K. S . Po  
goni ‘ i pp. Tad. i W a u ł K u .harom  za dotych 
czasow ą p >moo okazana R. K. S.

Z  dniem  1 m aja R., K. S. rozpoiuzyna swój 
sezon zaw odam i piłki nożnej z  Rob. KI. Sp. „ M e 
tal1* r a  bOt.-Jru PogO.u za  rogatką S u y jską  o  goefe. 
5“ 30, a 3 m eja  sta ją  d o  z a ro d ó w  o  m istrzostwo  
kl. C. —  Sełaretaryat K lubu m ieści się p rzy  m 
Orm iauskiej 1. 2, II. p  i przyjm uje w pisy  na 
członków.

K IS P E S T I f lT L - C L U B  (Budapeszt)' POGOŃ 
Dzięki usilnym  zab iegom  kl. s p  Pogon  pirzyjeż 
dz.a d o  L w o w a  na uw a maiolie znana w  Polsce  
sim a drużyna Kispcstt. SpotKiąiiia nastąpią w  so 
botę, t. j. 29 btr> o godz. 5 3̂ 5 i w  niedzielę dnia  
30 bńi. o  godz. 5*30 p o  pot.
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JComumhicly.
X  Na odbytem w  dniu 22 kwietnia 1922 we 

Lw ow ie Wamun ZgromacLienni podpisanej spoiki 
ud)walono przyjAć c o  wiaSomor*.! sprawozdanie 
zarządu oraz rozdzielić pomiędzy akcyonary uszów 
15*prooentow’ą u.7w i Jendę za rok 1921, którą wy
płaca spółka „Gaz ziornuy** we Lw ow ie, uŁ Sa 
piehy 3.

Równocześnie W alne Zgromadzenie przyjęło 
do wiadomości uchwałę Rady zawiadowczej o 
przyznaniu dotychczasowym akcyonaryuszoin pra
wa poboiu  a"ilszyTch akcvi U l. em isyi po oenier 
nomii^lncj. przyczem na każde dwie posiadane 
akcye wypwda jedna akc.ya z prawa poboru.

Zciązkow S raduecya ołsjow nuneralaych 
Spółka akcyjna we Lwow ie, ul. óapiehy 3.

X  .ŻYCIE* , ZWiJJZEK P O L S K IL j M ŁO 
D ŻIEZY AKJUJ-, urządZa w  sobotę 29 hm. o  godz 
6 wiecz. w  liłcalu org Srawców," Ormia osłca 2,
II p , zebranie z porząicfliiem dziennym: 1) W spół
udział w  św>ęuie robot.uczem; 2) Obesłanie zja
zdu młod/.ieży so.yalisL w  W arszaw ie; 3) Re
ferat koi Kuzmiuskiego O początkach socva 
lizmu w  Polsce. * ./om

X  KO M ITET M IEJSCOW Y ŻYD PA R T Y I 
SOC- - DEM.. PO RLE - SYO N W E  IW O W IE
zwołuje na dzień 1 maja br. o g o * -  10 rano
W ielkie Zgromadzenie Robotnicze ra pśacu obok 
tempłut W  razie niepogoo' 7 odbeazie się zgro 
rządzenie w  lokalu przy ul. Kazim ierzowskiej 15.

Robotnicv i Robotnie* ł Towarzysze i Tow a 
rzyszki! jawcie się licznie'!

Punkt zborny o godz. 8 rano w  koka'u przy 
ul. Kazimierzowskiej 15. ’ -  2

X  TO W A R ZYSZE  PO A LF  SYO N ! W  nie
dzielę o  godz. 11 przed południem, w lokalu 
ul. Kazimierzowska 15, zwołuj-- Komitet M ;ejsco 
wy zebranie towarzysz: partyjnych z porządkiem 
'dziennym; Święto 1-go łMaja. — 2

X  KO M ITET M IFJSCO W Y ŻYD. P A R T Y I 
SOC. - DEM.. P T A L E  - SYO N W E  LW O W IE  
zaprasza wszystkuh towarzyszy ra  korne*s pai 
tyjny, który ‘ ^Sbęrtzie się ). u&ju o  goetz. >*30 
fcjCCt- w  ucatu uL Kłajo»eracKFił% £& a
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P o l i t y k a  k i n o a a  w o .  e w i i J z ^ w a .
Ostatnio im cszn il Iwowrski odłam prasy ci er-1 A le skrawa ta jiw również cinrgń- oMInze. 

piącej na paraliż rozwojowy, paroks"^sn kinowy Jesteśmy zdania, że jeżeli już namiętności tłumu 
Z  dzikim '■Jtrzykiem przv strojona w zbroje stro muszą być w yzy^ iw ane. to lepiej, żeby pier.ią- 
obw- uiuraŁności ruszyła czarrra falanga różnyc dze stąd płyuąiy na jeje human1 tfcrnr ćb dęliby ś- 
^ u rve rk ó w ", na bój o  złote runo. A le z w ie l-1 my też, żeby ddsz m łodzieży rue zatnr vano 
kiego krzytou pozostało jeoyn:e trochę zepsuteg.. knminainemi senzacyami, ale jakaesz nędzną i

ehvba na bałamucenie opinii puibticznefl odegra 
no tu konaedye.

N ie o zdrowie m orahr, nie o polskość ta 
chodzi, bo gdyby tylko o  to szlo, to janże śislałby 
pan w yew od a  z miejcca odpalić prośbę Związku 
zawodowego kinooperatorów o  nadanie licencyi. 
Wszak Związek ten, którego 80 rn w . członirow 
to obrońcy Lwowa, daje conajmniej tak e same 
gwaraneye polskości i starania się o  pow strzy
manie demoralizuiących wpł/wów od młodz eży 
jak 9oda’ isi, ale zrodzi o  zrtobyrie dla kliki p o 
tężnego środka wpływania na masy, na umysły 
młćKfzieży w  duchu najmniej może pożądanym: 
A le i to spalić mus. na panewce. "Myli się, kto 
sadzi, że dość nadać licencyę ra  kino temu lub 
owemu towarzystwu humanitarnemu, aby w łaś
ciciela zmieTt ć, a nawet cały kierunek przedsta
wień przeistoczyć. Licencya a kino to  cfwie od 
mienne rzeczy, szczególnie dzisiaj, gdy brak z u 
pełnie lokalów, gdy urządzenie kina kosztuje w ie 
le milionów. Gdyby n p  Sodaiicya d-ostala w y 
marzona licencye na kino „Kopernik", nic jej 
to nie pomoże, kiedy sala kinoteatru jest na wiele 
lat z góry zakontraktowaną, kiedy urządzenie sta 
nowi własność cudza. Po długich tarrath skoń
czyć się musi na wydzierżawieniu i oency daw 
nym właścicielom, dysponującym lokalem za mar 
nych kilkanaście czy kilkadziesiąt tysięcy. Naj
wyżej ira tw eroya  w kinie wzrośnie o  czlonkóv 
sodalicy', którzy co  ..swego".kma będą z  Obow iąz
ku uczęszcza . W szystko inne zostanie po dii • 
wnemu, a tylko opinia publiczna usrćoną zosla 
nie, bo jakże towarzysrwu filantropijnemu nie 
uEać? Jak w idzim y za nowy kurs województwa 
zapłacili bezroboaetn. pracownicy, zresztą nic się 
rue zmieniło.

powietrza. r
Jerteśtnfj' zdecydowanymi przeciwnikami obe 

crreT ,^.alturajnej m isjo" kinoteatrów, ale liczyć 
Hię musimy z faktem, że byt licznycn rzesz praco
wników jest przecież z  kinami związany. W  sa 
mym Lw ow ie  p acirje około 1.000 ludz. w  tym 
diziale, a wraz z  rod iv <am.' okoto 3.000 a może i 
w ięcej/żyje z  tej praco7. “Pozbaw iać pracy i śroa 
ków do żyda  tych ludzi w  dzisiejszym krytycz 
nym czasie to zbrodnia, "\jrrn czasem wojewódz 
two zaniknęło kilka kin i w :elu pracowników zna 
lazło się nagle bez kawałica chłebn. Od tego zacze 
ła się t  zw. humanitarna polityka województwa na 
tein nok*.

Trzeba było eop iero interwency1' w Warsza 
wie, delegacji Związku Zawodowego kiuoopera- 
torów imitnie-m pracowników lnrioTalrakiych, aby 
telegraficzny nakaz bezzwłocznego o-iwareia wszy
stkich kinoteatrów pouczył p. w oęw od ę  Do me- 
miłaj gry nóbi się dobrą mmę i udaje tryumfa- 
tmra, pisząc bimczumcnie, że kina otwarte z o 
stały, ponieważ o tw orzy ły  je nowi Iioencyona- 
ryusze — towarzystwa humanitarne. Jest to jednak 
perfidne przek-ęcerie. Kina otwarte zostały dla 
pracowników i wskutek ich interwencjo, a to  
jest charakterystyczne choć to juz dla nas jest 
caikium obojętne, p .o w a iżo re  są nadal przez tych 
samych wiascicieli czy dzierżawców, Którzy je 
mieli praedLm, z  wyjątkiem „W an dy" i „W a r 
szawy ", której dotychczasowi właściciele wyko 
rzystab sytuacyr i obłowili się, wpakowawszy 
swoje Kina nowonabywcom za wygórowaną cenę. 
Jeżeli w ięc dziś robotnicy me głodują, to tylko 
dzięki zajęciu się sprawcą przez ich rzeczników 
i nic na darmo kruszył w  ich obronie .jDziennik 
Ludów1'"  kopie.

Z  d o i i  o r o c o w n l k ó n i i  p a ń s t w o w y c h .
Na odsiedzeniu W ydziału Wykonawczego cle- 

gaeyi pracowników państwowycn w  dniu 2C- b. 
m., złożyli sprawozdanie członkowie Wydziału, 
delfgowam na z,azd deiegatow praco wn. państw 
który się odbył w  W arszawce w pierwszych dniach 
kwietnia b. r.

W  dniu 3. kwietnia b. r uchwalił zjazd gre 
miałną lnterwencye w  klubach sejmowych i u p.

D09CI.

datkowego zasiłku, uwzględniający —  acz w  bia” - 
cTzo szczupłej mierze furkejonaryuszy niższych f 
urztjCiiuKów do VI. stopnia włącznie. N iestety* i' 
tego najskromniejszego proiekhi ?ie uwzględniono.

Lekccważeu,e erzez rząd' zab iegów  różnych 
delegacyi urzędniczych, przypisać należy rozb i
ciu w ich szeregach. Nie licytowaniem się w lo 
jalności, ale zwartością d,tia'ama można coś Uzy 

Ministra Skarbu w  ni c-d er prących zwl oki sprawach skać. Niestety stała delegacya w  tym kierunku nie 
dotyczących eg‘zystoneyi pracowników państw-. De-1 wiele zrobiła, dlatego bez rezultatu są jej za 
legaci, biorący udział w  zjeżdzie przedstaw li v e b iegi i ząldiama, choć są śnresme w ^wej skiom 
wszystkich klubach sejmowych. jak również p«
Ministrowi' Skarbu bezwzględną konieczność bez
zwłocznego przyznania dodatkowych zasiłków na 
kwiecień, gdyż przyznane zas: ilu w  wwsokośCL 
50 proc. nie pozostają w zatrnym stosunku do 
wzrostu drożyzny, podwyższenia dodatku za wy- 
siugę Jat, w tym stosunku, w  jakim podwyższono 
dodatm za wyższe studya, przyznan;a ćoddtku 
wyrównawczego dla Lw ow a z przedmieściami, jak 
dla W a rs za w k i ło d z i, rew izyi ustawy o uposa
żeniu z 13. VII. 1920, energicznej walki p rze
ciw urożwżnie, lichwie 1 paserstw u, gciyż oraco- 
wnicy państw, me zadają podwyżek, rżę mają
cych znaczenia, lecz możności egzystoncyi.

Znaczna część klubów poselskich obiecała po- 
oareie słusznych postulatów pracowników7 p a r , 
stwowych, któryi h kosztem, jak się niektórzy w y
razili, udało się skleić budżet.

HENRYK BEZ MASKI

Robotnicze święto majowe
Cena 10 Mtrp. 

do nabycia w  Adm inistracy „Dziennika Lud."

Wtadomośai ze Sambora.
(Koresp. Dziennika Ludowego").

Z  GOSPODARKI P. NACZ. P1SZCZYKA M ARYA- 
N a  W  O G R Z L W A I^ I KOl.EJOWEJ.

Go&podarku p. Piszczyka jest tego rodzaju, żc 
czcmprędzej powinna wkrouzyć kor bota państw - 
ażeby skarb oansiwe me byt nadal narapjuy na 
milior.owe straty.

Kiedy w Ujj sprawie zrobiono dou-Csic 1  ̂ cio 
d^rekcyi kolejowej lwowskiej, wysiano referenta 
Ila sprawdzenia zarzutów, zostały zrobione pro 
toboły śledztw, a fczuhat był taki, że półki w 
dyrekcyi, gdzie aaalazły Się akta zostały pyłem 
prochu kancelaryjnego przykryte.

Ogrzewalnia Samborska zamiast prace oddać 
dla zniszczonego taboru kolejowego, wykonywała 
pracę dla ludzi, którzy powin.ni się byli wstydzić, 
ze w  roku 1919, kieóy państwo byio zagrożone 
nędzą, i brakiem surowca, mogli kusić k r  owuiJ- 
two ogrzewalni aby części składowe do lokomobii’, 
młocjarflk i młynów były wykonywane z malerya- 
łu Kolejowego. Natomiast prywatne warsztaty me 
m iały wówczas pracy.

I tak p. Skarbek właściciel ziemski w  Rudni 
kach, oddał zamówienie dla lokomobili tytuiar 
nemu werkmistrzowi p. Zacolskicmu Liupoldow i 
wielkiemu benjaimnkowi p. Piszczj k ą  ten zaś p 
poroisuTiiieniu ze starszym robotnikiem Bodiun- 
^iem Kazimrcrzeip. wykonał zam-,;wierne z mate- 
ryału kjlejow ego. W ydał mu materyał za a >ygnu- 
tą z podpisem Zapolskiego mngazym er Gwmtowsirt 
Sebastyan.

W  roku 1920 został wysłany kolejarz Lewick. 
w >ćelu wyszukania okrągłego żeiaza diug. 1 i 
i pół metra., o średnicy 70 mm. W  następnym ćfefrf 
odbiera je p. Bochenek, dając asygnatę i muner 
do której maszyny parowej ma być użyte. Tvm  
czasem żelazo to użyte zostało db osi da kamie
nia wraz z lągrami do młyn pa Urbana Winnea- 
teg j. Zapolski zapłacił za robociznę 700 mk. W v- 
konaito pozrtem  oparkanicme z mmeryału kolejo
wego z żc-laza d a  p. Rozmiiow'skiogo.

Za.TDtjwać turaj należy wydawanie węgla p- 
T iigerow i dla rafineryi. WyszczególTfor.e fakta są 
przez dyrcknyę kole 10wa badane, nie mu jednak 
obawy sprawicdawości. ’P Zacolski, któremu wy - 
toczo- o  d/reypbnurkę cies y aię i nadal p^jnarcistt1 
p. Pi szczeka, dostał wyż_zą rangę 1 p-łnomoc- 
nictwm przy ,moyyania i wydaian-a robotn ików  
dziennydn. W  dodatku, jako maszynista w rezerw ie 
otrzymuje premie osź czędnościnwc łóóre pałac-2 
.Jaworski nagromadza, aby się podzielić z bie
dnym p. Z.

Jeśli g >ap!odarka i w  innych warsztatach ku 
lejowych jest tale wykonywaną, to nie dżbvne. 
że nie tylko deficyt ale i fcankniefwo ko'e'r,-'ctw*a 
nastąpi.

Redukaya pers malu powinna być od góry 
przeprowadzona. W  ogrzewalni w  Samborze, bybr 
kasyer p. Kościński Bolesław, który obecnie je®1 
kierowniki:m biura cfla wypłaty robotnikom, p f3' 
cuje w ten sposob. że godzi ry jego prac-y 23 
cały miesiąc, możraby po;i esy ć na palcach, ces2 
tę czasu poświęca na swojs osoi: sto sprawy. * 
robotnik szykanowany musi siedzieć ech o  ja 
mysz w dziurze, ab\ nie j zwiększyć rzeszy7 b^2 
r rbobiych.

■ R

„Zgłodn ia ła  Rosya i rozgoryczone Niemcy44.
MOWA L. GEORGEa leży w spbcytełpych stosunkach Europy wsć

GF.NI4A. 28. 4. (Pat.). W  B. K. W  wielkiei hien Ludy Znajdują się w stanie p ia n ym  
mowie, wvgłoszo-rej w Olimpi, yowiedJsiał L loyd j<* ziemia, dopóki nie derzepła. Istwcją 
George międży innemi, co następuje: K o n f^ n -  wielkie narpcfy: Niemcy 1 Rosjanie. Jest neW

:llł^
tak>

Konferen
P. Min:śter Mkhalski wskazywał na wielkie cya gemiieńśka jest wiedle mego zdania jedną z 

/trudności fi ransowe, na konieczność redukcyj pra najważniejszych, jakie kied,,/k')lwriek oćbyty sre w- 
cowników państw., zfcędnydr w wielu urzęc<xch Europie. Jest ona kamieniem wegietnym w  hi-
co um ożliwi lepsze uposażenia reszty pracow ni 
ków, na w ydan e  zakazy w y w jz u  artyku łów  sp o 
żywczych i okazał skłonność po godzinnej prze 
szło  konferencyi 'przyznania dodatkow ego zasdku  
jedynie niższym haikcwonaryuszom 1 urzęam kom  
niższych stopni srużbowy-ch, aczkolw iek zainter 
pelowany pr/wznał sam, że urzędnik n. p VII. 
stopnia służb., obarczony liczną rodziną, nie m o 
że tej rodśziny w yżyw ić  ze swych pobororc.

N a nalegania dotyczące konkretnej oii[>owie- 
o/.i, zg jo z ii się p. M inister Michalski na pu 1 >- 
wne przyjęcie dcoutacyi w ttau następnym. Przy 
autfyeacyi tq wręczono p. MiuicJrowi ptojekt do

itoryi całego świata. P o  ukończeniu wielkiej woj 
ny spooziewano się, i i  w  przyszłości da się 
uniknąć ponownego, tak strasznego rozlew'u krwi.

cfv-3

naroay: Niemcy i Rosjanie. Jest 
woscią, dby te dwa wielkie narody, z?m oszkuu '  
dw ie trzecie kontynenty, stale trzym 1110 w
bach. Ktoby tak sądzi1, byłby ślepj7.

Uktari niemieęifo rosyjski wyoyołał u 111 ^
rycn zdziwienie. Mówca p rzesb zeg ił przed
ukłaritem od d łu ższ^o  cz isu 1 przew idywod

R osJ

iektó' 
D l 

&

Czy ta nadzieja się ajłecni, zalezy szczególnie do tego Układu dojdzie, / g ł o d n i a ł a  ■- gi ę
- ■ -  - • N fi-em cy  m u s  i a ł y„ , fuia

chwili obeci.c- tryan
w py

od tego, ,akr d .ogą pójdzie Europa po konfe 1 r o z g o r y c z o n e  N
rencyi genueńskiej. Jest jes/cze dużo kwestyj do z n a ł e ś ' ’  r 1 zem . 'W   ̂ ^
UporząJkow ani a a uo tego poirzebe. zawoze cier alianci. Jez«-li jednak zw yc ięs tw  znweń ■ . ję. 
pliwpśd. Ckf Bałtyku do Czarnego morza -nie ma rażkę, |Ożeli niesprawiedliwość splam- * ’ ^ u. 
.vprost li.iii granicznej, o ktrn ąby nie walczorii) stwo, wówczas oęsizi.; musiał nastąpić od „ rCer- 
Europa wschodnia jeszcze się nie u fo rm o w a ła s im y  być sprawiedliwi, wspaniułomy.ślm - 
wszędzie ifbuJje n;ebczp..cczehstv. o wojn,. Cza ..cy Z  tego powodu mówca życzy son  y. 
re ir iesu wina po ie<kiej sTome, cza»cm obie stru konren ocya gcnuervaa oaniosia sukces, op, 
ny są winnę. 'Prawdziwa przyczyna n.epewnośri niosm p e n  pokosi.
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przeciw  reumatyzmowi,  
bolom  nerw ow ym , prze  
starzaJemu przeztębieom  

ci. jest — ===== yp*

lady chemicane „L4 0 K 0  0N " Spółka * oj|r. odp.

* we wszystkich 
aptdKacn.

we L<wowie, IJndeg^> 6.
mumm • w a^m um aes a g  mbtaaaaBs ■NBSSFW*-

$  ruchu robotniczego.

' § BACZNOŚĆ T 0 W , K A N A R Z E ! Z  powodu 
ah c ji oemii!ttnvęj uprasza się om: jąć Sta i ś . a w w  
az db odwołania. Gnipa żaffcrzy.

§ BACZNOŚĆ TO W A R ZYSZE  CZŁO NKO 
W IE  SiTOW. ,JPHACA“ ! W  nk-diziolę dnia 30 brr.. 
mfbodzie się zgromadzenie członków stowarzy.sze- 
nia przed1 południem o góTiz- 10-tej i' po południu 
o  godż. 4 tej z pcrządlciem dziennym: Sprawa 
Święta I-g o  Maja. O liczn i udbiai uprasza Za- 
rząn.

X  BACZNOŚĆ TO W A R ZYSZE  M E TALO W C Y !
W  medizielę 30 kwietnia o  godz. 11 przed  poł. 
w  Lokalu K ozim ie irow śka  15 odbędzie  się ze 
b ra -ie  robotn ików  przem ysłu m e ta lo w e g o .z  p o 
rządkiem oz'ennym : Ś w i ę t o  I g o  M a j a .  J a w -  
ci? się licznie! —  Zarząd1. —2

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FR YZ  YERSCY! 
W  poniedziałek dnia 1 maja o godz. -3 rano punk
tualnie zbiórka wszystkich robom ików fryzycr- 
skich w  lokalu własnym przy ul. Sykstuskiej 
L 19 -  2

§ ZGROMADZENIE p o m . f r v z v e r s k ic h
we Lw ow ie '„chwaliło: Zgromadzeni dnia 26
kwietnia b. r. robotnicy jryzyeracy uchwalają je 
dbogłuśnie zutoiyić ostry i kategoryczny protest 
przeciw narzucaniu im  dobrodziejstw w  form ie 
Ustaw,, jaka jest ostatnia, która przewiduje, że 
zaLtaóy fryzyerakie m ogą być otwarte przez 16

■ęódsin ‘.z ien u e ;'ro jo tn ijy  fryzy  erac.y i tak przez 
10 12 g :dziti dzhnnie błyJi jxmiekąd niewolni
ka ni, a przy zastosowaniu nowej ustawy Dyl by 
rjuot-.ik metylk© narażony na utratę egzysteney 
ekartófnicznej, ale nawet na utratę możności ko 
rzy s tm n  z oddychania świeżetn pou i? trzem, gdyz 
robota szychtowa (z*n,:ania personalu po 8 go 
dżinach) jest w zawodzie fryzyerskim  bczwanm 
kowo niemożliwą, przeto oświadczają zgrom a
dzeni ze absolutnie nic dopuszczą do pogw ał
cenia prawa, o  które robotnicy tak długo w a l
czyli, j-akiem jest 8 godzinny dzień roboczy. 
Uphwalają wy.syłać patrole toni rolne, których ea 
a iniem Pędzie baczyć .ia ‘ opuszczenie zakładów 
fryzyerskieh przez robotników punktualnie o  ga 
dżinie 7-m,ej wieczorem.

Ze względu na zbliżające się św ięto robotni
cze 1 g o  Maja uch wariują zgromadzeni ceiem da
nia dowodu solidarności robotn ezej św ięcić uro
czyście św ięto 1 g o  Maja.

§ STREJK RO BO TNIKÓ W  PIEKARSKICH 
W  S TA N IS ŁA W O W IE  wybucnł z dniem 19 bm., 
wywołany prov okaeyą majstrów piekarskich, gdyz 
nie prayjęli sprawiedliwych, koniecznych 'Żądań 
robomiKÓw, a nawet odpowiedzieli ironicznie, źe 
robotnicy mogą strajkować. Ażeby sirejkowi nadać 
iorm e rozgoryczenia, m ajstrow i; piekarscy sku 
p,u "się w jednej większej [bekami* -słynnej z bru
du i niechlujstwa, gdzie zebrali młodocianych ora 
oowmków, których zapemocą poliey i --„ciągnęli 
zmuszają te dzieci db pracy 14— 16 godzin dzien-

' nie, a nawet nocami całemi i w niedzielę. Pu
bliczność .sama niech osądżi majstrów, którzy* 
sprzedają chłeb po cenach paskarskich 180— 220 
mk., mimo że cnleb gorzni i czarny jak ziemia

Ale w  mieście mamy siarostwo i wt^ewóciz-' 
twtx. I cóż te władize na takie pogwaioeiiie ustawy 
i gdzie watka z lichwą? Dla kilku m .ńneroułj 
paskarzy pi-akargkich m ógł pan starosta Głazew- 
ski zignorować własne rozporządzeni a 2 dnia 9 
stycznia 1922 r., wydającym  pozwolenie na pracę 
nocną i w niedzielę, otoczył ich kordonom ptolucyi, 
zapewniając im śwoją pomoc. A le gdy robotnicy 
wnieśli podanie o  zezwolenie na odbycie wiocu 
bezrobotnych pód golem  nTJbem, pan Głażewski 
wyszukał ust iwę nieboszczki Auslryi jeszcze z r. 
18t>3 i nie zezwolił na zwołanie wiecu pod golem  
niebem, ale przeniósł go  do sali.

Samowola p. Głażewśkiego L»ęd!zre omawiana 
na forum sejmowem.

t -
Sprawufjpartyjne.

* RADA ROBOTNICZA P. P. S W  B O R YSŁA 
W IU  zawiadamia, że w  niedzielę dnia 3l>. kwiu-* 
tnia 1922 r. o  godz 10. rai.o, odbędzie się w Bory. 
slawiu W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  członków P. 
P. S.. W stęp na salę tyuto za okazaniem nowych 
legi tv macy i pa-tyjnych.

JHRDIĤ  PHRESO G B 6 U  F A  B Y I S M I w  d> *vyr ,
ul Teatyńsfea I. 14.

Restauracja ogrodowa, w razie niepogody letni* pawllouy. — Potraw y
g o r ą c e  . z .m n e. -  W szelkie napoje. 0 fvV *trr iP  ? UlHin nr 
Usługa pierwszorzędna — Kapela damska. o l ł lO łt - lC  O . l l ia j it  u ,
Przystanek wozów tramwajowych UL — 0 liezse odwiedziny uprasza ZARZĄD

m i .  O W . E M I A .  ( A

& CHOKOBiUIH
0i»e skrofułacn, kokinszu, anemii, w chorobie 

Angielskiej, w cnorobacb skórnych i nerwowych 
S T O S U J E  L L C Z E n i E

i n r n P F E

kwarcowRj
B r .  Ł a d o i f f i  I . H U T E R S T E E H
lek «rz • chorób wewnętrznych, UL, PA Ń SK A  L. 16.

^ k r a d z io n o  papie*" w ojskowe na nazwisko Szum 
Uftski Józef ur. 1899 które unieważnia się.

odroczenie wojskowe (reklamacyal na 
r_, tiazwiskn Łopuch Władysław Rawa Ruska ur w 

ku 1Vl‘1 19/XII które unieważniam.

|*OSZUKUJĘ samoistnego czeladnika ślusarskiego do 
^ ^ r o b ó t  wagowyelt 11. SPE1SER, Grodecaa 9.

ł AKŁ iD lekarsko-dentystyczny  G ródecka  T-4-. Ceny 
prac teclinicznych bardzo  um iarkow ane.

T a b l i c e
Tsw o ja  i .  S i ^ i d i e i c y , Lsb w ,

S T S M r a j E

lane i m a low an e  
w y k o n u je  najtaniej

17.
kauczukowe i metalowe 
wykonuje na j t a n i e j

I. Boldueuur luft*.

SKÓRNE i weneryczne zasta- 
U n w n U D  W rzałe leczy od 11 - l i  od 2—4

S»r. O ś z la f f l f i
Wstrzykiwania Neasalyersanem tylko przedpołudn,Br. iILLSpecyalista w chorob. skórnych 

wener. b. sekund, szpi* powsz 
b starszy ordynat szpit. W. P. 

przyjmuje od 1? 1 i od 3—5. 
piać AKADEM ICKI 4, parter.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. SCHWARZ
b. sekundaryusz szpitala powszechnego  

lwów, Słow ackiego ł (naprzeciw głównej pocztyj 
- = =  beczenie lampą kwarcową. -■

Spcrja lia ta  ch orób  c k ó rn jc b  I w c ic r jc z a y e b

l . r . D f . i h u i H i  S S L P E T E R
lw ó w , Sykstuska 17, ord. od 8— 9 i 12— 6.

W yszedł z druku I W yszed ł z dmku!

SMTHLOG KSIUŻEK
antyk-warycznych okazyjnych Przeszło 
J O O O  pow ieśc i przeważnie w handlu 
księgarskim  wyczerpanych. W  dodutku 
dzieła zbiorowe, ozdobne i rzadkie, 
wreszcie katalożek sztuk dla teatrów a ma* 
torskieh. Okazja dla grających na forte
pianie. Cena katalogu Mp. S0 nadsyłać 
m ożna w  znaczkach pocztowych. —  —

Księgam i*; (TT - U. H U B IłlR
L o ł A u r ,  a l  B a t o r r ą a  4. Proszę powołać sit na dziennik.

H R U t t t j p S T A f i f t P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZtjCl 

I. FRiEDM \NA. Lwów, ul. Sykstuska

Karda
pani domu do 
czyszczenia naczyń 
i sprzętów kuchen- 
nycn użewa tviko

P R O M Y K
Radykalny środek do 
utrzymama czystości 
w kuchni i domu

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
^ K A Z I M lL J iZ  C H M IE L E  W  SJKI T. A

POZNAŃ- GŁÓWNA

leczT I n t n

Dr* FSISCH ulica W ałow a 11.

Od 28-go kwietnia  
i w dni następne

 -----   TtiwiiiNOTwnwi*iiMniiiwrMii !■ i ■mm iimiim mu

W d z i ę k  Z w y c i ę z c a

t m i K Ł
u ykonuje na*Mrrfej bo pracownia 

na 1. piętrze

D. W E I S S
L W Ó W , SYK STUSK A  13.

Dzieje sieroty sztuka w 4 aktach

ST"- IB a ry a  m ilk s
n i m  -  m e r y l H L . K r i . a k l  _  —



8 ^DZIENNIK LUDOW Y" Nr. 'J«
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M ira iia  męskie, chłopięce 8 sportowe
Euci&i męsMe i taamsKie oraz bielizna — jus nadszedł świeży transpori a mianowicie:

C z ^ r n *  I s r a n a t b  -a u b r a n ia  m o& kie  do  bJura 3 s t r a p a o u ...............................................................fiSp. 1 5 .0 0 0
U b r a n ia  z  b a r d z o  d o b r e j  m a te r j i  i d o d a tk ó w  d o b r z e  z ro b io n e  — cena o k a z y jn a  . . .  „
U b r a n i a  s p o r t o w a  b a r d z o  f s l e g t t n r & i a .................................................................................................... ........
U b r a n i a  c a j g o w n ,  w y b o r n y  g a tu n e k ,  d o b r a  n a  w i e ó .......................................................... *  . ,
U b r a ó k a  c h ło p ię c o  i d z ie c in n o  w rozmaitych Kolorsch, gatunłlacb i w ieliiościath począwszy od „
Buc ik i snesk lo  t*oxca lf  s/yva  —  t o w a r  z a g r a n i c z n y  w  c e n ie  .......................................................
K o s z t y  d a m s k i *  „ —  » „  „
deszty damskie szewro

1 5  0 0 0  

1 5 .0 3 0
0 - 0 0 0  

2 5 JO  
R C O t J  
7  2 0 0  
7  5 0 0

Wielki wybór eleganckich uhraó po cenach fabrycznych. —  Towary te sprzedaje się tylk«> pojedynczo w  lokalu

„ U M E K S U f l i i 8 4  L u m i d  f r u r i a r A i  5 ,  i. p i i ) ,  ( l i t l  M m

O B C A S Y  O  U 1 1 0  W E

M A R K I

B B R S O n
są trwalsze i tańsze 

od skóry.

( i

-oiB— aiani . m  * a

F r a v  d z iw y  s łyn n y , łu p e k  a s b e s t o - c e m e n to w y ,  p a ten tu  
L u d w ik a *  HatsclieksY, w y r a b ia n y  z  n a j ie n s z e g o  asbes tu  
i  c e m e n t u ;  n a j l ż e j s z e  p o k r y c ie ,  j e d y n e  u zn a n e  bez-  
jLi- pr i ocał i i f t  za  i s l o t n i e  o g n io t r w a łe .

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każJej ilości na 
wschodnia Małopolske wyłącznie i jedynie przez firmę;

H O R S Z O W S K 1 i  S - K A
fckładj papy, wapna, ginju, cementu, gontów, 
dachówek i wszelkich rnnych mat. budowlanych.

LWÓW, BOl IlliAKDA 3 b̂oczna Btuoretjo).

mmmmmmwm

BER SO \ KAUCZUK (Sp. z o g r .  odo).
O H : Z j A X > T r  F A B R Y C Z N I ^

Dla Galicji zachodniej, JJ Dl» Polski wschodniej, Ufury 1 Wołynia
KRAKÓW -  STRAS? EW5KIFG0 2. W A R S Z A W A

•r«my Nłiewkowsuie, blefon 234-tO,Dla Polski zachodniej, Wielkopolski, 
Gdańska i Górnego śląska - 

Łódź, Dzielna 14 tRóg Wschodłnej).
Dla Galicji Wschodniej 

G w O i v ,  H o i m a n a  Aa 2 0

W chorobach  skór- yeti 1 w cneryczn veh

n r .  L O L A  F l i L L E H B A U ^
sekundaryusz szpitala powszeebneso 

ordynuje o i 3— 6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a  S3;

F a b r y L a  s t a j f i ń l  K a u c z u K o w y c k
=""• o r a z    ■ —

pieczęcie, ta biace.
n O ^ O G ^ A M Y ,  G K A W U R Y

wykonuje po najtańszych cenacti

Koman Minftm lL6i  llt '1
Starym odbiorcom znaczny opust Srnfcma 

z  prowincyji odwrotną pocztą. Jl

Lekarz chorób wetie 
rycznych i skórnych D r * .  A .  t f l & D E L

ordynuje od 1 2 -1  i od 3 - 8  pop- 
PLAC HAIICttl 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNA,

Rok założenia 1881.

J?!ojzi/ d{ubqer
X wów} Ąyrtek 38

p o l e c a
farty, , )1;WV, :: :: wyroby artykuły :: 

benzynę, szczutkarskie gospodarcze.smar.

D r .  £ O F ( f i  W E P P E R
powszechnego ordynuje w ćhorobdBfc skórin .h i won er 
od 2—J-tej — kosmetyka lekarska Janowska 16 .

HlJHISIt *
nu H. BtTfTERMAMIt
Lctós® , s y f t s f n s b a  14 —  wzeftjt:
Zegarki z łe le  damskie n;i ręki; po 2 2 .0 0 5  
Zegarki złoto męskie na rękę po 25 .0 00  
Męskie zegarki złote kieszontiowe od 3 5 .0 0 0  
Zegarki n iklowe na rękę od . 4.000
Łańcuszki złote 11 kar. na szyję 4.b00 
Matki Boskie złote 3.800
Kolczyki z.łole 14 kur. 4.01)0
Ł a ń cu ck i srebrne z Matką Boską 1.250 
T ortb  ;1 z duńskiej:© srebra S.Ot 1
'Torebki z prawdziwego srebra 27 .0 00  
Papiej-Osnice srebrne od 12 .00  )
Pierścionki złote 1-4 kar. od 3 .0 0"

I Napań ze źródło zakuj nu obrączeK — na s I 
„z.e 18 i 1-t karatowe i z nowego złota. ' * ■ !

Bezpłatnie prawił ui«j wnspywtlci® 
zakupione Lt manto j»rx©cirn iot,V*

P r o s z ę  s i ę  p rzefco M Ć l  f f o j { 3 ! j s z g  | r ^ } g  w  |jjS g a Z p fi P r c s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć !

i .  m m m m Ł  m ó w ,  r y m b k  14 .
O h m n i  W V  H r  r i n r c n k l f h  o d  g o n t o w e  dziecinne 250 Mp., skarpetki niciąue od 140 MP-
L n d ;  nn m ! v ^  L ! ”  ^ " * 5  Damskją rękąw iizk i  wiosenne 580 M p , 750 Mp i pterws^ei J

no 875 -formy czarne I ko lo row e w najłepszvm gatunku p(J 750 M p . dziecinne 650 Mp. —  Dziecinne czapecZk* «
Pół tuz. 1 000 Mp ., męskie pół diz 1.700 Mp. — YJiclfci P ł jŁ f i j '  s U ó t z a w t b  turf-bP’’ 1 ^  

nisjsza b ie lizaa damska i nioska" po cenach fabrycznych. — Uwaga aa firmę i Nr. dontu*^

jedwaone ! 000 Mp. — Damskie chusteczki 
Jedwabne krawaty wtedeńsk e. Najwykwint)

B aczdne^u  r e d a W a  . rrdaJctor o d p o w ied z ia ln y ; J A N  S Z C Z Y R E K - ~  D rU k ifta  A rtu ra  G o ld m an a  w e  L w o w ie , u L '  Gykstuska 17.


